
Unia 14 maja.— Osada na jednym z okrętów 
Sarloriusza zbuntowała się, admirał postawił 
z  każdey strony okrętu, jednę fregatę, i dał 
burzycielom tylko godzinę czasu do namyśle­
nia, niiuby do dalszych środków przystąpił. 
Przez ten sprężysty k -ok , wstrzymane zo­
stały dalsze skutki buntu; .a przed upłynie- 
fliem godziny poddali się burzyciele w licz­
bie stu ludzi,, pod warunkiem ażeby ich ode­
słano do; Anglii.,

Kapitn Napier,. dowódzca W' królewsko- 
angielskiey służbie, przedsięwziął ,za pomo­
cą 7 okrętów parowych i 3000 ludzi woyska 
liniowego, w’ylądować w Terrei-o de Passos 
lub w iunem miejsc u, zkąd Lizbona z łatwo­
ścią zdobytą bydź może*. Plan lego świetne­
go przedsięwzięcia nie jest jeszcze wiadomy, 
lecz zdaje się bydź pewną rzeczą, iż cel za­
mierzony bez opoi u osiągnionym zosianie. (???)

B E L G I A .
Pruxella 3 i M art.

Wczoray rano wyjechał k ró l, w celu ód-
prawienia przeglądu woyska w. obozie pod 
Diest.

Były rejent Belgii, Pan Surlet de Chokier,, 
zhfydnj® się w naszey stolicy tey chwili.

Dnia 26 t. m. odjechał, goniec' gabineto­
wy Pan Witoks z depeszami do Londynu, 
ma on. tam wręczyć rządowi' odpowiedź ną. 
ostatnie proppzycye hollęndersuie..

Z caley. flotylli belgiyskiey stoi teraz je­
dynie okręt Kongres, przed. Antwerpią na, 
Skaldzie; inne statki, które, stały przed wa- 
rownym zamkiem St. Ma-rei. odpłynęły w gó­
rę rzeki, a zatem, oddalili się od nieprzyja-. 
ejela., ( g. p . s.,

T O K C Y A
Konstantynopol 12 alM a-

Monitor, OllotKamki donosi: * Wcelu za- 
irarcia ściślejszeg.s.zwuizków przyjacielskich, 
PiOniiędzy-..państwem., tureckim i królestwem 
pgrskięm przysłał; szach, perski, posła Seimel 
Ahjdi.n, Chana.dp Konstantynopola..Ten peL 
womocnik, powitany został przez, wysoką Por? 
,tę-z należytemi jego.,godnością honorami.'.

List? z .K  6 u j  lu n ty n o poi a w Gazecie Po- 
tejszrchney, umieszczony, wdraża co. nastę- 
puie.:-

»H#aWą Orlow m jał'kilka, narad ź Teis- 
E fffend iin ją tro  ma o n . odprawić, przegląd: 
•ąpyska nod. Skutari, które codziennie z«pa- 4

sami wojenneni> i żywnością wszelkiego ro­
dzaju, tak obficie zaopatrują, jak gdyby tu 
jeszcze długi czas miało zostawać.

» Wiadomo jest, iż Porta nigdy nie pozwa­
la scbie, mieszać się do spraw cndzjch, a 
żarem wymaga słusznie, aby srę również 
wstrzymano od czynienia względem niey u- 
wag, i nie zmuszano ją do wyjaśnień, które 
tem bardziej są dla ni»y nieprzyjemne, ile 
przhz takową jey przyszłość mogłaLy bydź 
narażoną, gdyby w teraźnieyszych okoliczna* 
ściaph zayść wiało nieporozumienie z powo­
du czczych : bezzasadnych wieści, które wi­
docznie tylko dla sprawienia jey nieprzy­
jemności rozsiewane bywają. Mówi się o nie­
dawno zawartey konwencyi z posłem frau- 
cnzkiin względem Egiptu, gdzie zastrzeżone 
było, iż pomoc Rossji n a  bydź nieprzyjętą, 
Porta spieszy więc, dać w tey mierze netrze- 
bne objaśnienia. Znajdował się wprawdzie 
maty artykuł w tey konwencyi, w którym ze 

; strony rządu francnzkiegc powiedziano, iż, 
jeżel: Meheined Ali kontentować się będzie 
zaproponowanym! temuż wielkiemi przywo- 
■ enia ini' przez [Jalil paszę, w takim wypad­
ku nie będzie Porta, żądać obcey pomocy, 
lec’ byńaymniey niema w teyże, żadnego wa­
runku,, ktćryiiioy wyraźnie (jak rozgłaszano) 
z rzekala się Porta, pomocy Rossyi lub zastrze­
gła. powról woyskn rossj-jskiego. Przejęta, 
uczuciami w d z ię c z n o ś c i  dla 'tego mocarstwa, 
nie byłaby- się Porta nigdy wdawała w ta­
kie szczególności, czego dowodem, że nie 
myślaia o tem; jest życzenie już. poprzedni- 
czo , objawione,, aby się-okręty rosSyiskie U- 
stawiły w porcie tureckim Si"opolć w blisko- ' 
ści Konstantynopola, zkądbj ‘ łatwo,, fcyioi 
cofnąć wspomnionc okręty, gdyby łegJ byłu- 
potrzeba i życzenie. J. Wysokości nastąpiło.. 
Jeżeli .wysoka Porta’przyzwoliła, aby *ve wspo- 
mnioney.'konwencyi. umieszczono sto.wa: —  
»Wszelkiey pbcey pomocy, zrzeknie się« sta­
ło się. to ■ jedynie w chęci ntrzymania dobre­
go - porozumienia, istniejącego pomiędzy 
mocarstwami, od któńch dóznpła tak li­
cznych dowodów przyjaźni.; Gdy więc dwór- 
rossjjsk i. tj'm - sposobem uwolniony byt fldl- 
niepewności,-.jaką.udzielanie przyjaciełskiey.. 
pomocy spi/wodowato, zatem zdawało się,1, 
iż ta sprawa od. chwili przyjęcia ^v?ez 
Mehemoda Alego, wielkich . przyzwoleń ze- 
strony, Jego Wysokości, za ukończoną n f e j  
żana, i źe w takim razie obęyść się możną, 
będzie bez obcey pomocy. Ząden inny-po- ' 
wód nie może- bydź dopuszczony,; objaśnia­
jący postępowanie Porty hez- naruszania jey 
sławy i bez poniżanie. jey, jakoby jedynie 
działała pod obcym wpływem. Daleką od 
tego, widzi się wysoka Porta zupełnie wol­
ną. od tych. pozorów i właśnie to prze­
konanie spowodowało ją  do zbicia wieści,,
na kóieby. w innych okolicznościach bynay-.
mniy nie uważane.«— (c.P . s ,)r


